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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  16.  S i erp ni a .  —  Dzi s i aj sza  a u s l r y a c k a  k o r e s p o n d e n c j a  

d o n o s i ,  ż e  z n i e s i e n i e  s t anu o b l ę ż e n i a  W i e d n i a  i Pragi  nastąpi  dnia ł .  
W r z e ś n i a .

L o n d y n ,  16.  S i erpni a.  —  N a p o s i e d z e n i u  i z b y  niższej  o ś w i a d c z a  
dziś  lord J o h n  R u s s e l ,  że  c e s a r z  r osyjski  przyją ł  p o ś r e d n i c z ą  no tę  c z t e ­
r ech m o c ar st w .  D o t ą d  n i e n a d e s z l a  żadna w i a d o m o ś ć  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  
c z y l i  tam o w ą  n o t ę  pr zyję t o .  R z ą d  a ngi e l s ki  jest  t e g o  z d a n i a ,  ż e  ż a d e n  
u k ł a d  n i e m o ż e  z a s p o k o i ć  Angl i i ,  k t ó r y b y  n i e z a w i e r a l  w a r u n k u  o p u s z c z e ­
nia ks i ę s t w a l bo  b e z p o ś r e d n i o  d o  n i e g o j ń e  p r ow ad z i ł .

B e r l i n ,  18. S i e rp ni a  —  Naj.  Pan r a c z y ł  n a d ać  b urmi st rz om!  S p e r ­
l ing w K r ó l e w c u  t yt uł  n a d b u r m i s t r z a , a p o b o r c y  d e  B e r g h e s  w K o l o n i i  
t y t uł  r u dz c y  o b r a c h u n k o w e g o .

B e r l i n ,  17. S i erpni a .  —  D z i e n n i k  j e d e n  francuski  t wi er dz i ł  w  t y c h  
d n i a ch ,  że  R o s y a  p o r o z u m i a ł a  się  z  portą i z g o d a  nastąpi ła.  A l e  i tu 
w  n i e k t ó r y c h  ko ł ac h  d y p l o m a t y c z n y c h  p o w i a d a l i  s o b i e ,  ż e  R o s y a  n ie ­
c hę t ni e  s p og lą d a ł a  na p o ś r e d n i c t w o  m o c a r s t w ,  b o  to  jej p r z es z ka dz a  
w  d a l s z y c h  w i d o k a c h .  —  W i e m y  tu t ak że ,  że  ks iążę  W o ł o s z c z y z n y '  nie  
u s ł u c h a ł  w e z w a n i a  p o r t y  i z e  z os t a ł  w  kr aju ,  dla j e g o  s z c z ę ś c i a  i na w e ­
z w a n i e  d y w a n u  w o ł o s k i e g o .  D y w a n  w y n u r z y ł  n a w e t  n a d z i e j ę ,  ż e  porta  
u w z g l ę d n i  t ru dn e  to p o ł o ż e n i e  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h ,  a p o s t ę p o w a n i e  
j e g o  w y t ł u m a c z y  ż y c z e n i e m ,  ż e  c h c e  w s t r z y m a ć  n a r ó d  o d  z g u b y .  J e d n i  
tu wi e rz ą  w us tąpi en i e  R o s y a n  z ks ięs tw n ad d u n a j s k i c h ,  d r u d z y  zaś  w i e l e  
budują  na o ś w i a d c z e n i a c h  angi e l s ki ch  mi ni s t rów,  że  d o  u k ł a d ó w  o s t a t e ­
c z n y c h  nie p r z y j d z i e ,  jeże l i  R o s y a n i e  n i e  ustąpią.  P i e r w s z y c h  jest  d a ­
l e k o  wi ęce j  i m ó w i ą :  R o s y a n i e  p o z o s t a n ą  w k s i ę s t w a c h ,  f l o t y  w p ł y n ą  
na m o r z e  M a rm o r a  z  p o w o d u  burz  p a n u j ą c y c h  na z a t o c e  B e s i k a ,  a p r z e z  
z im ę  b ęd ą  d y p l o m a c i  p i sać  p r o t o k u ł v ,  aż skarb tur eck i  d o  r e s z t v  nie  
z b a n k ru t uj e .

JSzweefja.
C h r y s t y a n i a ,  d. 9.  S i erpni a .  —  M o r g c n b l a d e t  m ó w i  o  r o z p o ­

w s z e c h n i o n e j  n i e d a w n o  p o g ł o s c e  w  S z l o k o l m i e ,  ż e  R o s y a  na p r z y p a d e k  
w o j n y  zażą da  dla s i e b i e  s tac yi  s i lnej  na G o t l a n d z i e .  M o r g e n b l a d e t  
l u b o  się z g a d z a  z d z i e n n i k a mi  s z t o k o f m s k i e m i , że  p o g ł o s k a  ta jest  z m y ­
ś l o n a ,  j e d n a k o w o ż  nie m o ż e  p r z e n i e ś ć  na s o b i e ,  a b y  nie  u c z y n i ć  uwagi ,
7  0  i m  i \  r n  i '  i x n r l o  L ix< o n i i r  *» , 4 1-*. .  i  z   .1 _ ł  I • w i iz e  na p r z y p a d e k  xxojny,  p o d o b n e j  s tac yi  z a żąd a Angl i a  w  p o ł u d n i o w e j  
N o r w e g i i .  G d y b y  w i ę c  S z w e c y a  w  j e d n y m  lub d r ug i m p r z y p a d k u  ustą­
pi ła s t a c y i ,  ł a t w o b y  stać s i ę  m o g ł o  to u s t ą p i en i e  p o w o d e m  d o  w o j n y .  
Z t e g o  p o w o d u  p o t r z e b a  S z w e c y i  i N o r w e g i i  śc i s ł ej  p rz e s t r z e g a ć  neutral ­
n o ś c i ,  na p r z y p a d e k  xTojny.

K r ó le s tw o  w olsk ie .
W a r s z a w a ,  d. 14.  S i e r p n i a . N a j .  B an ,  w s kut ku  p r z ed s ta wi en i a  

J O .  ks.  nami es t ni ka  K r ó l e s t w a ,  n aj m i ł o ś c iw i e j  z e z w o l i ć  r a c z \ ł  na u w o i -  
n ie ni e  Ja na  S t a n i s z e w s k i e g o ,  w  r. 1855.  za p r z e s t ę p s t w o  p o l i t y c z n e  p o ­
z b a w i o n e g o  w s z e l k i c h  p ra w s tanu i d o  c i ę ż k i ch  r o b ót  w k o p a l n i a ch  na 
lat d w a  z e s ł a n e g o ,  o d  r o b ó t  r z e c z o n y c h , z  p o z o s t a w i e n i e m  w  S y b e r y i  
na o s i e d l e n i u .  J

Rad a a dmi ni s tr ac yj na  Kr ól e s t wa ,  s t a n o w i :  O s o b y  na s t ęp uj ąc e ,  które  
s a m o w o l n i e  za g rani cę  z b i e g ł s z y ,  d o p u ś c i ł y  się  t amże  p r z e s t ę p s t w  p o l i ­
t y c z n y c h  i za w y g n a ń c ó w  są u z n a n e ,  j ako  to: 1) M a r y a n  C e d r o w s k i ,  
s y n  b. p o d l e ś n i c z e g o  w  l asach s k a r b o w y c h  w gub.  k i e le cki ej ;  2 )  T o m a s z  
D ą b k o w s k i ,  b. a pp l i ka nt  sądu p o k o j u  o k r ę g u  p u ł t u s k i e g o ;  3 )  Jul ian  
H o m e r  v. H e r n e r ,  m i e s z k a n i e c  gub.  a u g u s t o w s k i e j ,  g m i n y  W o ł ł o w i r z ó -  
vece;  4 )  F e l ix  L i stopac ki ,  z b i e g ł y  w  gub.  a u g u s t o w s k i e j ;  5 )  H e n r y k  O r  
d y n i e c ,  s y n  b.  a s s es or a  n a d l e ś n e g o  p r z y  r ządz i e  gu b .  a u g u s t o w s k i m ;
6 )  A n d r z e j  S w i d e r s k i ,  appl ikant  biura n ac z e l n i ka  p o w i a t u  p u ł t u s k i e g o ;
7)  W i n c e n t y  U l t e n i e c k i ,  s y n  admi ni stratora wsi  S a d y k i e r z a  w p c i e  p u ł ­
t uski m;  8 )  I g n a c y  W y s o c k i ,  m i e s z k a n i e c  miasta O p o l a ;  9 )  I g n a c y  Źabi-  
cki ,  u r o d z o n y  w  pc ie  p i o t r k o w s k i m  w e  wsi  W o l i  J e d l i ń s k i e j ; 'ulegają 
karze  k o n f i s k at y  ich m a j ą t k ó w ,  bąć  j uż  z a s e k w e s l r o w a n y c h ,  bąć  nas tę ­
pni e  j e s z c z e  w y k r y ć  się  m o g ą c y c h ,  a to w e d l e  p r a w i d e ł  p o s t a n o w i e n i e m  
2 d. 14. K w i e ł n i a  1835.  w s k a z a n y c h .  K W .

W  a s z a w  a , d. 16.  Si erpni a.  —  W c z o r a j  o  g o d z i n i e  6 1  rano ,  J O .  
Jenerał  f e l d m a rs z a ł ek  ks iążę  w a r s z a w s k i ,  hr.  P a s k i e w i c z  E r y w a ń s k i ,  na­
mies tnik K r ó l e s t w a ,  p o w r ó c i ł  d o  W a r s z a w y  z Br ze ś c i a  l i t e w sk ie go .

P a n  T e o d o r  S t e i n b e r g ,  obyxxat el  k u r l a u d z k i ,  w y n a l a z ł  mac hi nę  do  
z 9cia w s z e l k i e g o  z b o ż a ,  i o t r z y m a ł  na nią o d  mi ni s t ers t wa  dó b r  pa ńs twa ,

. . .  - w o ma
w a n i a  na d z i e ń  8  d z ie s i ęc in  z b o ż a  " " " w *e ^ ' e g °  us i ł o -
. . . . n i , p o ł o ż o n e g o  o l o k ' Z I ' , 7

d l ,  j nż  d o  . k o l k o  *
te m i e ć  bę-dą d w a  o d d z i e l n e  dr uty ,  j e d e n  dla te legrafu r z ą d o w e g o  a druid  
dla k o l e .  ż e l azn ej .  I e  l eg r af  r z ą d o w y  u r z ą d z o n y  jes t  w e d ł u g  s ^ t e m a t u  
s ł y n n e g o  w  n a u k o w y m  s w i e c i e  p r o f e s o r a  f i zyk i  w  N o w y m  J o r k . ,  ć ! !  A 

rycc),p.  M o r s e ;  . e l e g r a f  sak L i c i  i e l a r o ć j ,  - . d K . i S  „ w  
m e n sa  . H al ske .  K o m u n i k a c y a  w e d ł u g  s y s t e m a t u  p f e r w s z e “ o  n d h  
s ię  za p o m o c ą  l i ter ( h i e r o g l i f ó w ) ,  k t ór e  za u d e r z e n i e m  na p f e m s z ć i ^  
c y i ,  o db i ja j ą  się  na p a s ku  p a p i e r o w y m  na s t a c y i  d r . w i ć i  I w JT  J  
zas  drugi m s y s t e m a t e i n ,  u ł at wi a  s i e  za n n m n r ,  .  f  k 1 ' k o m u n i k a c j a  
z ł o ż o n e g o  z k l a w i s z ó w  o z n a c z o n y c h  l ite 7 f e r b , a l u  A g a r o w e g o ,
p o t r z e b y  u t w o r z e n i a  w n a z u  j jrut  s T  ’ "  k , o r e  s i ę  w e d ł u g
na s ł u u a r h  o d  W i r  j  'n-  , ■? J Juz  w y c i ą g n i ę t e  i u m o c o w a n e
n s tu p ac h  o d  W a r s z a w y  d o  P i o t r k o w a ,  a b a t e r y e  e l e k t r y c z n e  i w s ze l -

e p o t r z e b n e  p r z y r z ą d y ,  us tawi aj ą s ię  na w s z y s t k i c h  s t a c v a c b .  T y d z i e ń
t e m u ,  jak o d b y ła  s ię  p ie r w sz a  p r ó b o  p o m .ę d z >  W a r s z a w ą  a S k i e r n i e w i ­
c a m i,  i o d p o w i e d ź  na d esz ła  w e  d w ie  s e k u n d y .  T a k  d r u ty  jak w s z e lk ie  
p o t r z e b n e  d o  ty c h  t e ł e g ia f ó w  p r z y r z ą d y ,  d o s ta w i ła  fa b r y k a  p S i e m e n s  
i H a ls k e ,  k t ó r z y  dla u s ta w ien ia  te e g r a f ó w  n rzv sta l i  • lnens
C o n t a y  i m e ch a n ik a  L au .  Za kilka t v e o d m  i n ż h d  ' » * e « .er a  pana  
te leg ra fy  na całej k o le i  ż e la z n e j  w a r s z a w s k o  w  e d e ń L t ^ k T ó ™  o ó ?  , 7 ^

najświetnfef ’ ^ 'er ł1.11 ’.a• ~  Hzisiajsza w ielka rewia od b yła  się jak
jak P a t r i e  n o w ia d - i 'ana •y . Slę masT ll |dzi ku p o lo m  elizejskim, aby,

W  D o l n d n i e  ’ .po ł v l tac  c e s a r z a , za j e g o  p r z y b y c i e m  d o  P a r y ż a .

w a  i w o j s k o  l i n i o w e 3 " j 7 h 7 7 ' )aCZ° u‘je i sca(:h g w a r d y a  n a r o d o -  
u d e r z o n i ,  w  h h , s z pa l e r a m i  lud stał  ś c i ś n i o n y .  O  I 2 f .  g o d z .
pr os t u u b r a n a  s i e d z i ’a G ^ ’ h i. .ce, s a r z ° w a  P « j b y w a ,  która w  biel .  p o  
p r z e d  k t ó r y m  s z e d ł  P °  i °  . S.I? ZI,T M a t y l d y  w  o t w a r t y m  p oj e ź d z i e ,  
s k i e g o  p o j a z d u  (  e -ar? 7  7 7  Minis ter  w o j n y  j e ch a ł  o b o k  c e s a r -
s k ł ad a ł  s i c  z L  'I-016'" P r* j M  k °<>»° z o r s z a k i e m ,  k t ó r y
s i g u e o o  i M a i  i l  7 ?  o f i c e r ó w ,  dalej  z  ks ięc ia  N a p o l e o n a ,  P er -
r ó w  |D-.r->n i r  ' ’ !U z  z m n ó s t w a  j e n e r a l . i w ,  z a g r a n i c z n y c h  o f i c e -
n r z e d ,  . DsKleS °  sz , , |ka 'T, az  2 j ' 'go s y n e m ,  z a w s z e  o 10 k r o k ó w  ich w y -  
ni erń ’ r° ' V,1,e , rzJ"naŃ c s l <? °  G ' e  k r o k ó w  w  o d d a l e n i u  o d  karabi -

stawTon6 0  WJ’P r z e , , z a Wc-vc l ?- . C e s a r z  p r z e j e żd ża j ąc  p o p r z e d  w o j s k i e m

* dziedzińcu  7  “ “ 1 t t' " r ,Sk,C I’ " a |llaC" ZS °d>’’ w °S ro d z i«prze* w U ,uder-'Jsk,in " f  P f u  k aru se low y m , wszę-dzie b y ł  w danym
i o rs z aki e  * l, ;lbllCZ,!,,SĆ- ' , °  P ^ ^ ł l d z i e  stanął  c es a r z  z  c e s a r z o w ą
ff loxxani  PfZe |),1W' ° " Uv  dfi ‘ T lT  W ° - r o d z i e  " " ' e r y j s k i m  i de  
o k r z y k  S'ę  r o*‘H,Częło-. W p r z ó d  sz ła  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  w y d a j ą c
wal  e 7v  a " " T n *  ' CesarzoJ e j .  za nią s z ł y  w o j s k a  l i n i o w e ,  ka-
w a i e r y a  k o ń c z y ł a  d e f i l o w a n i e .  W c z o r a j  b y ł  także  c es a rz  z  c e - a r ź o w ą
: . . .  ,"?/ U O g l ąd a l i  p r z y g o t o w a n i a  na u r o c z y s t o ś ć  na p o l a c h  e l i z e j sk ic h  

b '' z o 0(i.V' p o l e m  p r z e j e żd ża l i  z w o l n a  i b e z  e s k o r t y  p r z e z  b u l e -  
VY - i c z "'a rt e*i w y j e ż d ż a  c e s a r s t w o  d o  D i e p e ,  Li l l e  i St .  O m e r .

s z y s l k i e  p r z y g o t o w a n i a  u k o ń c z o n o  na jutrzejszą u r o c z y s t o ś ć .  N a  p o l u  
m a i s o w e m  r o b i o n o  w c z o i a j  p r ó b y  d o  w o j s k o w e g o  p r z e d s t a w i e n i a ,  k t ór e  
ani da n e  b ę d z i e  dnia 15.  b m. 12(H) r o b o t n i k ó w  b ę d z i e  j ut r o  z a t r u d n i o ­

n y c h  l a mp zapa l an i em.  J u t r o  o t w o r z o n ą  b ę d z i e  u l ica  R i v o l i  i m ™
" s z y ,  w  całe j  s wej  d ł u go ś c i .  * P 'e r '

-  D e k r e t a m i  w M o n i t o r z e  z a m i e s z c z o n e m i  b ę d ą  w s z y s t k i e  ka r y  
2a p r z e w i n i e n i a  w s ł u ż b i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j  z m e s i o n e  o u r ó c z  t e e o

s k a w Z o '  Ur0CZJ,8'0ŚC1 , 5 ‘ i , , erp , 1 ,a - s k a z a n y c h  w o j s k o w y c h  ufa-

Kir, ^  e d ł u B d e kr e tu  o Bł o  z o n e g o  w  s k u t e k  s p r a w o z d a n i a  ministra  

„ U l"  Na,n 7.SZJSCJ t:fllCerOWIe> k t ó , z -v o d  27 .  L u t e g o  d o  7. Lipca 1 815
n t r ? v m a h  k° 7  ° -,1f  |Z° S ‘V  za,niai )o w a n i  k a w a le r am i  lub w y ż s z y c h  s t o p n i  
r ot  • tl * ^ ZC i e ^h b o l | o r o w e j ,  p o b i e r a ć  p e n s y e  o d  1. S t y c z n i a  1 854  

r C. Uug I e f l) an.m ,1U 0 ^ ov''*ęz U]Qcego p o d c z a s  ich z a mi a n o w a n i a .  Po*  
u i e w a z  i c z b a  d o  lej k a t e g o r y i  o f i c e r ó w  na l eż ąc a  j e s z c z e  teraz w y n o s i
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1494,  między  ktorvmi  zna jdu je  się 4 komandorów i 190 oficerów krzyża 
legii ho norowe j ,  p rze to  budże t  musi by ć  p o d w y ż s z o n y  z p o w o d u  tych
pensvi  o 500,000 fr.

   M o n i t o r  podaje sp rawozdan ie ko m is j i ,  której polecono  z b a ­
danie testamentu Napoleona I. Z tego sprawozdania  wyjmujemy,  co 
n a j ró w n ie j sz e .  Tes tament  jest da to wa n y  z 15. Kwietnia 1821 r. z d o ­
datkami  z d. 16 i 24. Kwietnia.  Cała suma  legatów w j n o s i  211 mil. jr., 
po jed yn czych  legatów 10 mil ionów,  a z b i o r o w jc h  200,800,000 fr. O s o b j  
p r aw o  do p ie rwsz jch  mających wymieni ł  cesarz po nazwisku.  Zb io rowe  
legata p rze znacz j l  cesarz częścią dla armii ,  częścią ula p r o w i n c j i  i miast, 
k tóre najwięcej  uc ie rpiał j  podczas  najścia F r a n c j i  p rzez wojska zagrani­
czne.  Koinisya sądzi ,  źe na szczególne legata wystarczą 1 miliony, a na 
ogólne także 4 mi l ion j ,  r azem najwięcej  8 mil ionów,  ktoremi cale legata
Napoleona I. będą zaspokojone.  . .

P a t r i e  donosi  na czele swego dziennika pierwsze upomnienie,  
które o t r zymała  od rządu.  Właśc ic i e l  tego dziennika p. Delamar re  tak 
liiem się do tkn ię tym uczuł ,  że za umieszczouem napomnieniem ogłos i f  
iż dał  pełnomocn ictwo  swojemu n o ta ry uszowi ,  aby dziennik len z b 
innemi dziennikami depar tainenloweui i ,  będącemi jego własnością sprze 
dał P o w ó d  do napomnienia podało  samo rozporządzen ie  minisleryalue,  
to jes t ,  że P a t r i e  zamieściła telegraficzną wiadomość z Kons tan tyuo 
po la  niby z T r j e s t u  o t r zymaną ,  gdy tymczasem do Paryża ani publ iczna 
ani p rywatna depesza w tym dniu nie nadeszła.  Rozporządzen ie  p r z y ­
puszcza ,  że podana wiadomość może być p r a w d o p o d o b n ą ,  ale p r a w d o ­
podobnych  wiadomości  nie wolno puszczać w obieg jako o t r zymanych  
drogą telegraficzną,  kiedy się nie wie z pewnośc ią ,  czyli tą drogą n a d e ­
szła tego rodza ju wiadomość.

  W edług wiadomości  z Mars j l i i  rozkazał  rzćjd zakupie zboża
w Egipcie i innych krajach za 37 mil ionów fr.

A n y t i t t .
Bil indyjski  p rzyję tym został przez par l ament  angielski z pewnemi 

zmianami dawne j  ustawy.  Kompania  indyj ska,  za prowadzona  w celu 
cksploatacyi  monopo lu  handlowego  z Indyami ,  osiągnęła jak wiadomo 
w dal szym'swoim ro zwoju  i w skutek wypadków,  zarząd tych ogromnych  
prowincyi .  Dzisiaj nie trudni się już p rawie hand lem,  a s tanowisko jej 
jest  w części anormalne.  Jeżel i  nie jest status in  sta tu , to niezawodnie  
jest rządem w rządzie.  Pos tanowien ia  kompani i  wp ływają  na pomyślność 
W .  Brytani i ,  a co większa,  mogą wyw ołać  wo ,nę  z krajami n iepodle-  
głeini azya tyckiemi ,  a nawet  z państwami europe jskiemu T rz e b a  było 
całe°o taktu i p raktycznośc i  właściwych Anglikom, aby zadosyć  uczynić 
sprzecznym nieraz wymagan iom takiego położenia.  1 r zyznać  tez w y ­
pada ,  iż w ostatnich czasach,  par lament  dal p rzewa żny  wp ł y w radcom 
k o r o n n y m  w lndyach ,  ale to za pomoc ą  mechanizmu tak skompl ikowa­
nego,  iż w żadnym innym kraju fu nkeyonować  nie b y łb y  w stanie, tylko
w jednej  Anglii.  .

S p ra w y  indyjskie adminis t rowane są przez zgromadzenie  czyli  izbę 
dyrektorów' ,  i zba składa się z 24 członków,  roz łożonych  na różne bióra 
s tósownie  do wydzia łów adunnistracyi .  T rzech  cz łonków obranych  
większością głosów,  stanowi osobny  komitet,  k tóry się trudni  kwestyaini  
poko ju  i wojny,  i wszyslkiem coko lwiek się tyczy s tosunków dy p lo m a­
tycznych  z państwami obcemi ,  jako z Ch inami ,  Per syą a p rzedewszy-  
stkiem Rosyą.  O p ró c z  tego,  minister pańs twa p rzewodniczący  w biórze 
kont ro l i ,  którego zadaniem jest egzaui iuować wszystkie postanowienia 
b ió r  wy dz ia łowych ,  a od sa n k c j i  jego i izby d y re k to ró w  zależy ich w y ­
konanie.  P rezes bióra kontroli  może  nawet  w pe w n y c h  razach  wolę 
swoją  na łożyć  izbie dyrek torów.  D y re k to r o w ie  obierani  są większością 
głosów właścicieli akcyi kompanii  indyjskiej .  Są to jak zwykle  ludzie 
przewagę ze s tanowiska swego lub majątku mający.  Ws zys tk i e  awanse 
w armii i administ racj i  w lnd yach  iść po w inn y  po s tarszeństwie,  w y ­
jąwszy kilku wysokich magistatur ,  jako to sędziów kor on n y ch ,  guber  
natura jeneralnego i naczelnego do w ó dz c y  wojska.^ Zląd zatem wynika,
0 czem pisaliśmy dawniej  i przypominamy dzisiaj, iz najważniejszą sironą 
p rzywi le ju  są no m in a c j e  na urzęda niższe. W  miarę juk się otwierają 
waka nse ,  każdy dyrek to r  rozporządzał  jedną ,  zaś p rezes  bióra kontroli ,  
p rezes  i wice prezes izby d yr ek to ró w ,  każdy dworna posadami.  Tu ta j  
też wielka zaszła zmiana.'  W  no w ym  bilu indyjskim,  liczba członków 
izby  ograniczona test do ośmnaslu,  z k tórych  rząd wybie iac  będzie 
sześciu;  a co do uoui inacyi ,  więcej  uiz t rzecia część tychże do niego 
należy.

Zmiana ta jest naturalnem nas tępstwem kolei przez  jaką przechodzi  
społeczność angielska. J a k  długo bowiem a r y s to k r a c ja  angielska dzie­
rżyła lę władzę,  którą r eforma elektoralna i p rawo  zb oż ow e  zmniejszyły,  
nie chciała ona gabinelowi oddać w ręce sposobow działania zawsze 
wielce skutecznych .  Niechciał . ,  pozwolić aby mógł rozporządzać wielką 
liczbą urzędów zaszczy tnych i korzystnych.  Dzis zmiany wprowa dzo ne  
w ins lylucye W .  Brylami  wymagają innych ś iodków.  Dawniej  lordowie
1 korona  rozporządzały  znaczną ilością krzeseł  w izbie niższej;  rządem 
w Anglii k ierowała rzeczywiście  a r y s t o k r a c j a ,  a rząd czerpał  w tej for ­
mie pol i tycznej  stałość a nawet  wielkość i pa l ryo lyzm do jakich niedo- 
chodzą społeczności  demokratyczne.  ł eraz zgromadzenia  wyborcze  
mają p rzewa gę ,  a doświadczenie nauczyło,  ze w krajach gdzie to nastą­
pi ło,  minisieryum musi mieć do swojej  d y sp o z y c j i  pewną  liczbę łask 
i miejsc do rozdania ,  aby tym sposobem zjednać sobie s t ronników i os ła ­
bić neutralną o p o z y c j i  dążność.  Smutną to jest zapew ne  rzeczą,  ucie­
kać się do najmniej sz lachetnych ins tynktów człowieka,  aby w nich zna- 
Jeść po dp or ę  dla adminis t racj i .  Ale jest to nas tęps twem niejako kouie- 
cznem w yb oró w  Indzli sztuce rządzenia całkiem obcych ,  którzy w p rz y­
puszczeniu  nawet  dość t rudnem,  iż mają dość rozt ropności  i oświecenia,  
aby  bezst ronnie  sądzić o rządzie do składu k tóiego me należą,  zostawieni  
samym sobie ,  a uderzeni  wadami które każda admin i s t r ac ja  mieć musi, 
i k tó rych  czasem uniknąć n iemożna,  p rzerzucą  się prędzej  czy później  
w o p o zy c y ą ,  a zwiększając szeregi p rzeciwników i lak zwykle  licznych, 
n iepodobnemi  uczyn ią  r ządy krajowe ministerstwu naj lepiej  nawet  po 
t rzeboui  i interesom pańs twa  odpowiedn iemu.

Na tej d ro dze  widzimy zdaniem naszem Anglią,  a m od y f i ka c j e  które 
w ustawie kompani i  indyjskiej uczyni ła ,  wyp ad ły  p o d o b n o  na szkodę 
sełf-governement Spodziewać  się t rzeba,  że na niej powolmej  od innych 
n a r o d ó w  pos tępować  będzie ,  jakoteż  że za pomocą lej ofiary p o ło ­
żoną p rzyna jmnie j  będzie tama ow emu  pa t rona towi  i nadużyciom,  
które tak obficie z przywi le ju  nominac j i  na urzęda w lndya ch  w y p ł y ­
wały,  j akeśmy to w wspomuianych p rzeszło roczuych  a r tykułach  obsze r­
nie wyłożyl i .  C z a s .

Austrya.
W i e d e ń ,  11. Sierpnia.  —  Dzisiejsza G a z e t a  w i e d e ń s k a  podaje  

w części u rzędowej  co nas tępuje:  W c z o r a j  dnia 10. Sierpnia o godzinie 
6. wieczorem o db y ł  się w Schonbr unu  obrząd  ś lubny J C V \  . arcyksięż-  
niczki Maryi  Henrye t ty  z J K W .  Leopo ldem belgijskim księciem Bra-  
bancyi  p rzez p rokuracyę .  Mężczyźni  ces. król.  dw o ru  zebrali  się p rzed 
oznaczoną  godziną w wielkiej galeryi ,  dam y udały się bezpośreduio do 
kościoła do p r zyg o to w an ych  dla siebie klęcziiików. Poseł  królewsko-  
belgijski lir. O ’aul l ivau de Grass udał  się zaraz po p rzybyc iu  swojem do 
S c h ón b r u nn  ua pokoje J C W .  arcyksięcia Karola Lud wik a ,  aby  jako 
pełnomocnika J K W .  księcia Brabanckicgo zaprosić na obrząd ś lubny i 
poprowadzić  do wew nę t rznych  pokoi J C K .  apost.  Mość powstał  i udał 
się z najwyższemi  członkami rodziny przez wielką salę pośród  ro zs tawio­
nej lam c- k. gwardyi  do  kościoła zamko weg o ,  pop rze dzan y  u rzędnika­
mi dw oru w ubiorze  ga lowym i posłem kr. belgijskim. J J .  C C .  W  W .  
arcyksiążęla szli w towarzystwie  swoich mis t rzów dw or u  bezpośredn io  
przed Naj. panem,  p rzy  k tórym postępowal i  tu i  c. k. najwyższy p o d k o ­
morzy,  kapi tan p rzybocznej  gwardyi  d rabantów i p ie rwszy jenerał  ad ju ­
tant.  W y s o k a  narzeczona  pos tępowała  między JC W ,  arcyksiężuą Zofią 
i J C W .  owdowia łą  arcyksiężuą Maryą Doro tą  swoją matką.  J J .  C C .  
W  W .  arcyksiężne pos tępowały  po za nią. Mistrzynie d w o ru  i damy 
dworskie s łużbę pełtiiące zamyka ły orszak.  C.  k. gwardya p rzyb oczn a  
łuczn ików tworzy ła szpaler  po obu  stronach.  Brzy drzwiach kościelnych 
książę a rcybi skup  wiedeński  zaproszony  do dawania ś lubu,  p rzy jmował  
dwór  najwyższy.  J C K .  apost .  Mć udał  się wśród odg łosu  t rąb i ko t łów 
na p rzygo towa ne  dla siebie miejsce pod rozposta r ł em niebem w prezbi ­
t er ium'  Je j  wysokość narzeczona,  a po p rawej  jej stronie arcyks.  za­
s tępca przystąpili  ku ustawionemu przed wielkim oł tarzem klęcznikowi,  
inne zaś wysokie osoby  zajęły miejsca na estradzie.  Dla n u n c j u s z a  
apostolskiego,  k tóry ob rz ę d o wi  uczestniczył  w rokiec ie ,  tudzież dla kr. 
belgijskiego posła p r zy go tow an e  by ły  osobne  siedzenia ua boku  w p r e z ­
biterium. Książe a rcybi skup rozpoczął  wedle ry tuału  ś lub,  po k tó rym 
muzy ka nadworna odśpiewała hymn ainbrożyański .  W  chwili związania 
rąk stułą,  i potem w czasie T e  Ue u m,  batal ion piechoty rozs tawiony na 
placu zaułkowym dał ognia z r ęcznej  broni.  Bo Te  Dcum J C K .  apost.  
Mość wraz z na jwyższym dwo rem  swoim i z innemi dostojuemi osobami 
opuścili kościół i w tym samym po rzą dk u  powróci l i  do  wielkiej sali we­
wnętrznego apa rtamentu.  Brzy wyjściu Naj. pana z kościoła odez wały  
się t rąby i dano trzeci raz oguia.  Damy również udały  się z kościoła 
na górę,  gdzie w galeryi  zamkowej  zgromadaone by ło  ciało dy plomaty 
czne i mężczyźni  d w o r u  z o i szaku  JC Mci .  W k r ó t c e  potem ukazał się 
w  galeryi  J C K .  apost.  Mość z no w o  zamężną księżną Brabancką  i innemi 
dostojuemi członkami ro dz iny ,  a obecni  utworzjwvszy kolo składali  p o ­
winszowania.

G a lic y  a.
L w ó w ,  10. Sierpnia.  —  W  patencie iudemnizacyjnym wyrzeczone ,  

iż w komissyach miuisteryalny ch dla p rzeprowadzen ia  indemnizacyi  usta­
nowion ych ,  mają mieć udział r eprezentanci  właścicieli ziemskich jakoteż 
i chłopów,  czyli  jak się Batent  ów wyraża,  reprezentanci  uprawnionych  
i obowiązanych ,  k tó rzyby nad interassami swoich współobywate l i  czu­
wać mogli. J e d n i  i d rudzy  mieli podług późniejszego rozporządzenia  
minisleryaluego z r. 1850. swoich rep rezen tantów sami wyb ie r ać ,  zwa­
żywszy  j ednak ,  że to z wyborami  połączona jest znaczna strata czasu,  że 
organa pol i tyczne,  do k tórych p rzygotowanie  i d y r e k c j a  w yb o ró w  na­
leży, by łaby zniewolona inne sprawy  zaniedbać ,  że wreszcie i innych 
niedogodności  ominąć b y ł oby  rzeczą n ie po dobną ,  uchyli ł  minister sp raw 
wewnę t rzny ch  dekretem z d. 22. Marca r. b. t akowe wybory ,  i zastrzegł 
sobie samemu nomiuacyą  reprezen tantów i ich zastępców z pomiędzy 
indywiduów,  k tórych  mu uamiesinik przdstawi.  N o m in a c je  te nadeszły 
z Wiedn ia  w p rzeszłym tygodniu.  Z pomiędzy  właścicieli ziemskich zo­
stali r eprezentantami  do  koaussyi  indemnizacyjuej  Iwowskićj  pp. Biolr  
Trzciński  z t arnopol skiego,  Ludwik Doliński  były adwoka t  z Sambors­
kiego,  Józ e f  Ger inger  z czar tkowskiego o b w o d u ,  zastępcami zaś pp. Kle­
mens Baczy oski adw ok a t ,  Alexander  Napadiewicz  z Więskowic  i W i n ­
centy Antoniewicz ze Skwarzawy.  Na reprezentantów chłopów czyli 
obowiązanych powołani  są: W o d i e r a  z tarnopol skiego,  Schwarz  ko lo ­
nista z Samborsk iego , i Niedźwiedź z sanockiego ob w od u .  Na czele ko- 
missyi pozostaje p. Czel sch z zastępcą p. Mahrlem,  finanse zastępować 
będzie r adzca f inansowy Dr.  Semkowicz ,  sprawiedl iwość zaś ratJzca Dr.  
Emuiinger.  Reprezentanci  mieszkający po za Lw owem pobierać będą 
dyety,  intit u rzęd owa ć  będą bezpłatnie.  Komissya ta jeszcze sję uieu- 
kousty tuowała.

Bodlug listów z naszego Rodola  zakazał  rząd rossyjski  w pograni ­
cznych guberniach wywoz ić  zboże za granicę.

Brzedwczoraj  mieliśmy koncer t  wokalny  panny Kłodzińskiej ,  o któ­
rej w poprzednim liście wzmiankowałem.  Letnia pora nie sprzyja  zg ro ­
madzeniom w zamkuiętem miejscu,  a Lw ów  ściśle tej zasady przestrzega,  
wszakże dla panny  Kłodzińskiej  zrobi l iśmy wyjątek,  za co też młoda ta 
ar tystka hojnie nam wynadgrodzi ł a.  Śp iew jej ma za sobą wszystkie w a­
runki niepospoli tej  ar tystki .  G łos giętki i świeży jak jej w iek,  ł a tw y  
w najwyższych nawet  oktawach ,  w każdym tonie przebi ia się tyle uczucia,  
ile tylko pierś młoda z siebie w y d ob y ć  zdoła ,  pod  względem zaś ob ję ­
tości i czystości  intonacyi  jest glos jej prawdziwie r ządk iem zjawiskiem. 
Nie często też widzieć publ iczność porwa ną  takim zapałem jak na kon­
cercie pan ny  Kłodzińskiej ,  po każdym ustępie grzmiały oklaski  bez g ra­
nic,  a debi tująca ar tystka ożywiona lakiem powodzen iem s tawała się za
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każdem wystąpieniem sauiodzielniejszq panią tej sceny, po której  przed 
kilką dniami nieśmiało jeszcze a nawet może niezgrabne stawiała kroki.  
Mocno  żałujemy,  że nas tak p r ędk o  opuściła.

Tnrcya.
B u k  a r e s t ,  5. Sierpnia.  — Ruc hy  wojska wciąż t rwają i za ledwie 

korpus  jeden rozłoży  się obozem w pobliżu naszego miasta,  a już rusza 
w dalszy pochód ku Dunajowi.  Niedawno temu stało tu obozem 7000 
z 11 kor pus u ,  z 28 armatami 6,  21 armatami 12 i 18 armatami 24 funto-  
wemi. W s z y s c y  posunęl i  się ku Krajowy.  Z tego wszystkiego,  co s ły ­
szy my o poruszeniach armii ,  główna siła rosyjska zgromadza się na r ó ­
wninach D zu r dz ur ,  a jeżeli przyjdzie do przejścia przez D un a j ,  nafen 
czas będzie ono uskutecznione albo z tej albo z tamtej s t rony Dzurdzura .  
W ą tp ią ,  aby  Rosyan ie  chcieli ude rzyć  na Silistrią,  Szumię lub W a r n ę ,  
gdzie najwięcej  ś r o dk ó w  obronnych  nagromadzonych znajduje się 2e 
s t rony  Turcy i .  Z pewnego źródła dowiadujemy się,  że armia okupacy j  
na o t rzymała rozkaz obsadzenia w najbliższych dniach całej linii duna-  
jowej  od Starej  O rs o w y  aż do Seretu.  T o  ustaliło p rzekonan ie ,  że w o j ­
ska rosyjskie zgromadzone  pod D z u r d zu r  natychmiast  przejdą Dunaj .  
Spodziewa ją się jeszcze pierwszej  dywizyi  I I  ko rpusu,  potem 13 k o r ­
pusu ,  tak że siła rosyjska w V> ołoszczyźnie  wynosić będzie 65,000,

Serdar  Ewangi l i ,  znany przyjaciel  Ro syan ,  rodem Bułgar ,  wspólnie 
z byłem księciem Miłoszem u tworzyl i  korpus ochotników dla armii r o ­
syjskiej ,  każdy żołnierz miał dostawać t r z y  dukały żołdu na miesiąc,  k o ­
nia i b r o ń ,  projekt  upad ł ,  bo  żaden Bułgar i W o ł o c h  nie chciał wstąpić 
do tego korpusu  ochotników.

— Francuski  konsul  tu mieszkający chciał zuaną odpowiedź  rządu 
francuskiego na okólnik Nesselrodego zamieścić we wołoskiej  gazecie,  
ale na zapytanie u sekretarza sp raw zagranicznych odmowną  ot rzymał  
odpowiedź.

—  Nagle pokazało się tu zjawisko,  złoto wysypa ło  się z mieszków 
rosyjskich,  i dziś dno  icli nie połyskuje monetą.  Mówią ,  że powodem 
tak nagłej zmiany jest za t rzymanie się kasy wojenne j  w Besarabii .  R z e ­
czą jest pew ną ,  że tę kasę wojenną musi teraz zastępować ska ib  wołoski.  
C o  się tyczy in k w at c r u n k u , kwatermistrz wydaje asygnacye na ska rb w o ­
łoski ,  a ten wypłacać musi nieraz dziennic po 100— 150 dukatów.  Z o b a ­
wy,  aby  Rosyanie nie zażądali  większych sum,  zalecono g łównemu ka- 
sierowi centralnej  kasy, w której  się zna jduje  milion rubli  funduszów k o ­
ścielnych,  aby z Bukurestu się oddalił,  a u rzędn ikom naprzód wypłacono  
ich pensye za miesiąc. Z drugiej  s t rony urządzać kraj musi z funduszów 
swoich mieszkania i obmyślać w yg ody  dla j ene ra łów i of icerów,  na ten 
cel wydano juz przeszło 10,000 dukatów.  Bydło jest dosta rczane dla 
armii nie podług l iczby sztuk,  ale rosyjscy rzeźnicy biją je i tylko za 
wagą rzeźniczą kwitują rząd 18 kr. za okę.  Liweran tem armii jest żyd 
Rosenberg ,  który ma dostawić 10,000 miechów mąki ,  siana,  owsa,  ję 
czmienia po pewnych  cenach

Zakazano zboze wywozić z W o ło sz c zy z n y .  Mimo to jeszcze p rzed 
zamknięciem spekulanci  z Brai ły przeszło 100,000 kilo tureckiej  pszenicy 
wywieźl i  zagranicę.  Obawia ją  się bardzo  podrożen ia  żywnośc i ,  a szcz e ­
gólniej pszenicy'  tureckiej ,  bo przeszło od miesiąca ani kropla deszczu 
nie upadla  na spragnione niwy'  nasze,  a widoki  na p rzysz łe  żniwa nie są 
pocieszające.

Donoszą z Bukares tu pod  d. 9. b. m.: w skutek odwołania przez 
pismo Reszyda baszy naszego hospodara ,  zgromadził  się dyw an  ad hoc 
i upraszał  księcia aby  pozostał  nadal  na swojej  posadzie w interesie kraju 
i obu mocarstw opiekuńczych .  Książe usłuchał  i zostaje.

— J o u r n a l  d e s  D e b a t s  uzupełniają kor respondencyami  z P e t e i s -  
bu rga i W ie dn ia  dzieje sp rawy  wschodniej .  Porta w nocie swej z 21- 
Maja wezwała  wszystkie mocarstwa,  które brały udział w traktacie roku 
1841 o p om oc ,  Rosy a zaprotes towała s t anowczo przeciw teoryi ,  aby 
w każdej spornej  kwestyi  między nią a T u rcy ą  cała Eu ro pa  była intere- 
sową. I o są rzeczy znane ,  ale dotąd nie by ło  wiadomo,  że gabinet  an­
gielski pochwali ł  to zdanie ,  bo za py ta ny  o znaczenie t raktatu z roku 
1841 odpowiedzia ł  po długiej ro zwa dz e ,  że traktat  ten nie wkłada o b o ­
wiązku na podpisanych na tym traktacie niesienia czynnej  pomocy  T u r ­
cyi ,  a rząd angielski uważa się całkiem wolnym do działania łub niedzia- 
łania w interesie własnym O dp o w ie dź  tę przesłał  angielski gabinet
w ciągu miesiąca Czerwca  tak gabinetowi pe t e r s burgsk iemu, jakoteż kon­
stantynopol i tańskiemu.  Tak  stały rzeczy,  k iedy wiedeński  gabinet pe­
tersburgskiemu dobr e  swe służby,  a nie pośredn ic two ofiarował.  W i a ­
domo,  że dw ór  rosyjski  obrażał  się wszelkiem pośredn ic twem,  przyjął  
jeszcze te dobre  s łużby dla tego, pon ieważ  pochodz iły  od mocarstwa,  
k tóre żadnego zdania jeszcze w tej sprawie nie objawi ło,  ( i d y  o tein 
wiedeński  gabinet  uwiadomił  gabinety londyńsk i ,  paryski  i berliński,  
zajęto się dziełem. 1 ierwsza atoli próba nicudała się gabinetowi  wie­
deńskiemu.  Tu rc y  a odrzuci ła jej p ie rwszy p rojek t  do noty.  Drugi p ro ­
jekt  w y p ra co w a no  w ParyzUj i to na zasadzie ostatniej noty rosyjskiej 
i odpowiedzi  Heszyda baszy.  P rojekt  ten nieco p rze rob io no  w Wiedniu  
i pos łano cesarzowi Miko ła jowi ,  który go pochwal i ł  i kazał donieść mo­
ca r s twom,  że jeżeli por ta przyjmie  projekt  ten bez żadnej  odmiany,  na­
tenczas golów jest przyjąć posła tureckiego wiozącego ów potwie rdzony  
przez por tę projekt .  Co  się tyczy samego p rojek tu ,  to nieróżni się w e ­
dług  D e b a t o  w od podane j  noty księcia Menży ko wa  Reszydowi  baszy 
1 od okółni sa  lir. Nessel rodego z dnia 11. Czerwca ,  W a r u n k i  są te same, 
tylko nieco prościej i krócej  wypowiedz iane.  W s tę p  i wspomnienie 
u misy i księcia Me nżykowa  wypuszczono .  O ba j  mona rch ow ie ,  ożywieni 
tą są samą przychylnością i uczuciem sprawiedl iwości  względem greckiej 
ludności,  porozumiel i  się;  cesarz Mikołaj w y n ur z y ł  suł t anowi  Abdu lMed-  
szidowi swoje życzenia względem Greków,  a tenże uczynił  im zadosyć;  
minister Reszyd  basza prze to  w imieniu swojego monarchy  projektuje

miejsc świętych,  niemoże żadna w  teraźniejszych f i rmanach zajść zmiana 
bez zezwolenia  cesarza rosyjskiego i cesarza F rancuzów.  Nota ta iest 
aktem wyłącznie wychodzącym od T u rc y i ,  o int erwency i  innych mo­
carstw niemasz ani s ło w a , ani o układzie uzupełnia jącym traktat  z r o k u  
1841. O  ustąpieniu z księstw naddunajskich równie niemasz mow y,  ]0b 0 
wed ług  D e b a l ó w  nie ulega żadnemu powątpiewan iu ,  że wojska ro sy j ­
skie opuszczą księstwa po stanowczym doręczeniu tej noty.

—  Z K o n s t a n t i n o p o l a  piszą z 25. Lipca.  —  Jak iego  sobie  kto piwa 
nawarzy,  takie wypić musi.  Przysłowie to stosuje się do Anglii i Francyi ,  
k tórym niepozoslan ie  co innego,  jak swoje wyzywające  a po tem chwiej-  

: i wreszcie po tulne  n n s i e n  n l t t i m ć  i r i i n a d k  l P i n  R w n l r o nne
na

i wreszcie po tu lne  pos tępowanie  okupić tupadkiem swojego w p ły w u  
wschodzie.  C o  wszakże jeden traci,  to zyskuje drugi,  i nie t rudn o  

odgadnąć kto w tym razie korzyści  osiągnie. Naprzód Rossyn,  która 
nie tylko u t rzymała się na dawnem swoim s tanowisku,  ale owszem 
utrwali ła się na niein i posunę ła  się naprzód;  p rzy toczywszy  bowiem 
tylko j edno:  ode rw an i e  się hospod arów  jest faktem,  którego ważność 
nie zmniejszy się,  chociaż obecnie  pod względem formalności s tosunku 
p rawnego  żadna nie zaszła zmiana.  Zysku je  dalej i A us l rya ,  której  
wp ływ na ł or lę  widocznie się wzmaga,  do  cz ego ,  obok  postępowania 
gabinetu cesarskiego p rzyczyn ia  się niewątpl iwie w y bó r  nowego inter- 
nuneyusza.  Rezu  tal ten jest wszakże ba rdz o  na tu ra lnym,  bo warunki  
jeograficznego położenia muszą w końc u  ważność swoją dać nczuć, 
a nikt n .ezaprzeczy,  ze oba pomien ione pańs twa ,  po w o ła n e  są całkiem 
innetni okol icznościami aniżeli mocars twa zachodn ie  do mięszania się 
w sprawy pańs twa ol tomańskiego.  Zdaje się iż lord Recilffe p rzecz uw a  
niejako ten bieg rzeczy,  bo zapędziwszy  się za daleko ,  niema już dziś
dobrego  humoru ,  mówi o nadwyrężonein zd rowiu  swojćm co u dy .do-
i n a t v  7. R 7 P . c l m .  / . / J ,  » l . . . n l,   I , • »’ . -  . .

dumę jeg„
G a z e t a  I r y e s l e c k a  donosi  z Va l on y  26. z. m. ,  że największy 

meporząt  ek panuje  przy  b rance wojskowej .  Dnia 21. goniec z Ja n iny  
przywiózł  wiadomość ,  że rząd n iepo t rzebu je  zwiększać sił swoich zbrój  
nych i rekruci  mogą pozostać w do mu ,  tymczasem nazajut rz  nadszed ł  
inny rozkaz,  aby  rek rutów dostawiono  i zaraz z dwóch sąsiednich wsi 
stanęło 140 ludzi. Mudir  Selim bej oznajmił  im,  że mogą iść w drogę 
do korpusu swojego,  ale im nieda ani chleba,  ani pieniędzy.  Rek umi  
już byli w pogotowiu  do w y ma rs zu ,  kiedy znów nakazano ich rozpuście.  
Zapewne i po innych miejscach taki sam nieład panuje.

— G a z e t a  p o w .  n i e m .  ( l ipska)  donosi  ze S m y r n y  27. L ipc a ,  że 
dniem przed teui p r zy by ł  tain Mohainet  Ali pacza syn  zmarłego wice ­
króla Egiptu i wiózł  ze sobą 100 (?)  mil. piaslrów,  k tó r e  familia jego 
Su ł t anowi  w darze  przesyła i wyprz edz a  on flotę egipską.

Ze S k ada ru  donoszą 28. z in., że władze na wiadomość iż Czar -  
nogórcy  gotują się do napad u  na tureckie posiadłości ,  p rzygo towały się 
do obrony ,  ale dotąd nic takiego nie zaszło,  coby obawę  tę usprawie-  
dl i wić mogło.  lYIuslafa be) w uznaniu zasług swoich za o d e b r a n i e  tw ie r ­
dz y  Zabi iak,  uzyska!  sfopień baszy.

— G a z e t a  T r y e s l e c k a  pisze,  że gotowość P o r t y  do  usłuchnia 
głosu Auslryi ,  i okazania temu potężnemu i przy jaznemu sąsiadowi p r z y ­
chylności  swoje j ,  udowodnioną  została w tych dniach przez d robną o k o ­
liczność. O d  kilku misięcy j ęczy w więzieniach tureckich pewna liczba 
wy ro b n ik ów  cza rnog órsk ich , a resz towanych  w skutku krwawej  utarczki 
pod samym Konstantynopo lem z robotnikami  muzłumańskiemi.  P o  o bu  
stronach b y ły  t rupy i r ann i ,  a bitka poszła z zazdrości  o za robek .  Na 
wstawienie się in te rnuneyusza  w yp usz cz on o  teraz tych czarnogórców,  
na k tó rych nie ciąży żadna wina.

nocie zawar te  warunki .  P rzypo mnia no  w niej uk ład y  kajnardski 
1 adr ianopolski ,  ostatni f i rman,  który wolności  i przywileje Greków po­
twierdza i drugi f iman względem miejsc świętych.  Rząd sullaua potwie r­
dza i gwaran tu je  te przywile je  i wolności  na zawsze ;  nieinogą być przez 
*ńłtaua bez zniesienia się z cesarzem rosyjskim naruszone ,  a co się tyczy

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  18. S i e r p n i a . —  W  tym ro ku  p racowało nad p r o w a d z e ­

niem dalszym kana łu  po łudn iowego  w łęgach nadobrzańskich  od Maja 
r ' • P j zeszło 700 robo tn ików  i w przeciągu dwóch  miesięcy ukończono  

'7 długości  przeszło pół mili na piaszczystych wzgórzach kolonii  krzy-  
s i t j  i przez las widziński.  P r z y  kolonii  Krzyżu (Kreuz) ,  gdzie kanał  
ma znaczne zagięcie,  now y p rzestwór  wybito i za łożono now y bieg,  z i e ­
mią zas pozostałą od tej ro bo ty  wype łniono i za ta rasowano s tary kanał. 
Największą część grobel  nad tym kanałem,  umocniono zapomocą faszyn 
w ie r z b o w y c h ,  aby  mogły stawić te piaszczyste groble opór  dosta t eczny 
podczas  powodzi  lub dużej  wody.  Teraz  roboty  doszły do  płytszych 
lęgów, robo ta  więc będzie daleko łatwiejszą Postanowiono  po żniwach 
przyjąć do ro bo ty  około bicia dalszych kana łów 1000 robo tn ików i p r o ­
wadzić je aż w późną jesień Z ukończen iem p o w y żs z yc h ,  j ako też z e ­
sz ło rocznych  robót  o tworzono  na łęgach tych nadobrzańskich  g łówne ka ­
nały  o d p ły w o w e,  przez mosiński kanał  wod a  odchodz i  do wyższej  W a r ­
ty, p rzez kanał  po łudn iowy na Kargowę  do O d iy ,  a przez kanał  półno-  
<:n3' przez Zbąszyń do niższej W a r t y  pod Skwierzyną.  Na przysz ły  
r ‘»k pozos ta j e oczyszczenie i zgłębienie na wielkim łęgu przestrzeni sta­
rego kanału pó łnocnego  i po łudn iowego  i p rowadzenie kanału kościań­
skiego aż powyże j  Krzywienia.

Radzimy właścicielom łęgów nadbrzańskich,  aby  wczas pomyślel i
0 podniesieniu kul tury na tych przestrzeniach w yd o b y t yc h  z pod wód  
zgni łych,  biciem post ronnych kanałów i grobel ,  w y ró w n y w a n i e m  w y ­
bili hów,  zamienianiem ogromnych pastwisk na łąki przez posianie ich 
dobremi  t rawami,  bo oddać kul turę czasowi ,  jest  to samo co marnować 
dobrodz ie j s two  uzyskane tak wielkieuii nakładami.  Ju ż  kilku dziedziców 
nadobrzańskich dało piękny p rzykład w tej mie rze ,  spodz iewamy się, że
1 reszta pójdzie za nimi.

W r z e ś n i a ,  16. Sierpnia.  ^Vedlug u rzędo weg o  doniesienia wy-  
bu chla zaraza między końmi w W  u l e c ,  zwana zapaleniem śledziony.  
Powó d  do tego dał p r zy pa d ek  według  wete rynarza  Euike wysłanego do 
W o ł k i  następujący ; przeszłej  jesieni  zdechł '  tam wół  nagle a pon ieważ 
właściciel do iozumiewał  się,  ze wół  padł  w  skutek jakiejś ch or oby  za­
raźliwej,  kazał  by d l e  ze skórą zakopać.  Tymczasem ekonom bez wie-



d z y  pan a  kaza ł  zd i ąć  s k ó r ę  z  b y d l ę c i a  i w y s u s z y ł  ją na górze .  R o b o ­
tn i c y  pros i l i ,  a b v  p oz w o l i ł  im zab rać  mię s o ,  na  lo n i ep o zw o l i ł ,  a le  k a ­
zał  je  g ł ę bo ko  z a k o p a ć  w  ziemi.  Mi mo  lo w  n o c y  mięso  w y k o p a l i  po l a -  
temnie  i ziedl i  u g o to w an e .  C h ło p i e c  j e d e n  w sku t e k  z jedzenia  l ego mięsa  
u m a r ł ,  a j e d e n  w y r o b n i k  dos t a ł  na tw a rz y  ch r os t ę  zw an ą  pu s tu l a  mal igna.  
P r z e d  c z t e r e m a  t ygodn i ami  s p r o w a d z o n o  r y m a rz a  do  W o ł k i  i k aza no  
mu  w y r o b i ć  ze sk ó r  d w ie  p a r y  s zor .  Mię dzy  temi  sk ó ra m i  zna jd ow a ła  
się z o w e g o  wo łu  nagle  zde ch ł ego .  R y m a r z  m o c z y ł  je  p r zez  24 godz in  
w  s t a w k u  p r z y  p o d w o r z u  i po t em s z o r y  z nich w yr o b i ł .  W  ki l ku dni 
p o l e m  z a c ho ro w a ł  na pu s lu l ę  mal i gnę i mus ia ł  się p o d d a ć  bo l esne j  ope -  
r a c y i ,  k tór ą  na nim w y k o n a ł  lekar z  w W i l k o w i e .  P r z ed  s t rzyżą  w  sa­
d z a w c e ,  w  k tó r e j  b v lv  m o c z o n e  skóry ,  o w c e  p r a n o  a z t ych  po k i l ku  
dni ach z d ec h ł o  2 0 ,  i to  na j l ep szych .  N ie d o s y ć  na le'm, s z o r y  w ł o ż o n o  
na d w a  na j l ep sze  k o n i e ,  po t r z ech  dn i ach  j e d en  z nich dos t a ł  w r z o d y  
na  p ier siach w s k u t e k  ciągnienia  temi  szora in i  i zdech ł  w kilka dn i ,  drugi  
k o ń  dos t a ł  w r z o d ó w  p o d o b n y c h  i t r u d n o  a b y  wróc i ł  do  z d ro w ia .  P o k a ­
zu j e  się z tąd jaki jad p r zen i ka  cały  o rgan i zm zwier zęc i a  zdech ł ego  na za ­
pa l en i e  ś l ed z io ny ,  że n a w e t  w y w i e r a  takie skutki  po  t y lu  p r z e r ob i e n i a c h  
s k ó r y  na ludzi  i zwie r zę t a .  T u t a j s z y  land ra t  p a n  F r e y m a r k  uw iad om i ł  
n a tychm ias t  wszys tk i e  domin i a  i komi sa r zy  o b w o d o w y c h ,  po l eca j ąc  o s t a ­
t n i m ,  a b y  gmin y  os t rzegl i  o  t ym p r z y p a d k u  i zalecil i  im t r z y m a ć  się 
w  d a n y m  p r z y p a d k u  p r z ep i só w  p o l i cy jn yc h  zd ro w ia  z 8. S i e rp n i a  1835 r.

Wiadomości agronomiczne.
K r a k ó w ,  —  Je s t  wie lka  p r z e s t r z eń  w  k ra ju  na szy m n i e u r o d z a jn y c h  

p i a s k ó w  (F l u c h t s an d )  ko ło  S z c z a k o w y ,  L ip o w c a  i O k le śn i e j ,  k t ó r e  nic-  
t y l k o ,  iż ż a dn ego  w ła śc i c i e lom nie p r z y n o s z ą  u ż y tk u  ale  na p r z y l e g ły c h  
g ru n t ach  na j w i ęks ze  sp r o w a d z a j ą  zn i s zczen ia .  O d  k i l kunas tu  lat w yso k i  
r z ą d ,  z amoż n i  wła śc i c ie le  g r u n t u  chcąc  p o ł o ż y ć  t amę  t ym.zn i s zcz en iom,  
us i łowa l i  pow ie r zch n i ą  p i a s ków za sadz i ć  sośu iną  (  jak to  w O k le śn e j  
w  h r a b s tw ie  T e n c z y ń s k i e m  u c z y n i o n o )  co nic t y lk o  z wielk i em kosz t em 
a le  n aw e t  z m oz o ln ą  po ł ą cz o ne  b y ł o  pracą .  Po k az a ło  się bowiem,  iż 
w mie j s cach  ca łk i em p ł o n n y c h  so śn ina a lbo  w y sc h ł a  z u p e łn i e ,  a l bo  ża ­
d n e g o  p r a w i e  n i e  ma p r z y r o s t u  J a k i m b y  więc  s p o s o b e m  w czasach d z i ­
s i e j szych m ożn a  p o ł o ż y ć  t amę da l s zemu  sze r zen iu  się z łego ,  a p r zy t e m  
w y p r o w a d z i ć  j a ką k o l w ie k  k o rz y ś ć  z tak roz l eg ł ego  ka w a ł ka  z iemi?  O t o  
z ad a n i e  dla g o s p o d a r z y  l e śny ch  i g ru n t o w y c h .  T ą  myślą  z aję ty ,  p r z y ­
p a d k i e m  w opis ie  l asów  w e  F ran cy i  n a p o tk a ł e m  w z m i a n k ę ,  iż w o k o l i ­
c ach  L u g d u n u  zna jdu j ą  się na p ok ł a d a c h  p i a s k o w y ch  lasy ka s z t an owe .  
J a k k o l w i e k  i n n y  u nas  k l ima t ,  j ednak  po w z i ą ł e m  myś l  z rob i en i a  w t ym 
względzi e  p ró b y ,  i z a r az  w  r. 1852.  posad z i ł em  k a s z t a n ó w  t r zys t a  na 
p i a skach .  P o s u c h a  p an u j ą c a  w  tym  r o k u  n i c s p rz y j a ł a  m e m u  zam ia rowi  
z  na jw ięk sze m j ed na k  z a d o w o ln i e n i e m  k as z t any  ca łą  posu sz ą  n ic ty lko  
w y t r z y m a ł y  ale n aw e t  p i ę kn y  o ka z a ł y  p r zy ros t .  Adm in i s l r a c ya  leśna  
h r a b s tw a  r e n c z y n s k i e g o  p o  d o k t a d n c m  r z e c z y  z b a d a n i u , u zn aw szy ,  że 
n ie  p o d p a d a  na jmn ie j s zy  wą tp l iw oś c i ,  iż kasz' tany na na szych  p iaskach  
( F l u c h t s a n d )  c h o d o w a ć  się da d z ą ,  po l ec i ła  mi w  rok u  b i eżą cym  c o k o l ­
w iek  na w iększą  ska ł ę  uczy n i ć  p r ó b ę ,  k tó r a  mi n a d s p o d z i e w a n i e  się p o ­
w iod ł a  i k a sz t any  nic  d o  ży cz e n i a  nie po zo s t aw i ły .  P r a gną c  a b y  z lego 
m a ł eg o  doś wi adc zen i a  mogl i  jak na j ry ch l e j  ko rz y s t a ć  go sp o d a r z e  sąs iedni  
p o s t a n o w i ł e m  je d o  p o w s z e c h n y  w iadomośc i  p o d a ć ,  na dmi en i a j ąc  razem,  
że  f lanca k a s z t an o w a  ud ać  się m o ż e ,  z na si en ia  b ow ie m  sk u tk u  os i ągnąć  
n i e p o d o b n a ,  g d y ż  świeża  i m łoda  ł o d y g a  w y c h o d z ą c  p r z ez  w a r s t w ę  g o ­
r ą ceg o  p i a s ku ,  zn i s zc z on ą  zos t an i e .  Na jk o rz ys tn i e j s z e  zaś f l ance  są t r z ech 
a l bo  cz t e ro l e t n i e ,  k tó r e  już  j a ko  w ięcej  w y ro s ł e  n ie  ty l e  są w y s t a w io n e  
w  z im owe j  p o rz e  na u s z ko dz e n i a  p r ze z  z w i e r z y n ę  i si lniej  u nas  p a n u j ą ­
c y m  m r o z o m  o p i e r ać  się mogą .  R ac z  prze!  o s z a u o w n y  r e d a k t o r z e  umieści ć 
w  dz i enn iku  sw o i m  to o g ło s z en i e  a tern s amem p rz y c z y n i ć  się do  z a p r o ­
w a d z e n i a  lak k o r z y s tn e g o  i n i ewie lk i ch  w ym ag a j ą ce g o  n a k ł a d ó w  ś rodka.  
A  jeżeli  sku t ek  os i ągn ię tym z o s t a n i e ,  i l eżto u  nas na w e t  w sąs iednim 
K ró l e s tw ie  Polskie’m p o k r y j e  się ł a n ó w  k as z t an ow a t em i  ł as ami ,  p o d  za ­
c i en i em d o p i e r o  k t ó r y c h ,  na jp i ękni e j szą  m oż n a  c h o d o w a ć  sośninę .

J ó z e f  N o w o r y t k o ,  leś. w h rab .  T e n r z y ń s k i m .  (Czas . )

W iadouiości artystyczne.
Dn ia  8 .  S ie r pn i a  nadesz ł a  do V V a r s z a w y  z P a  r y ż a  o lb r z y m i e g o  

roz m ia r u  l u n e t a  do  o b s e r w a c y i  a s t r o no m ic z ny ch ,  nab y t a  p r zez  zn ane go  
mi łośnika  z a b y t k ó w  s t a r oż y ln i c z yc h  pa n a  J ó z e f a  R u s i e ck i e g o ,  dz i edz i ca  
T r o j a n k i  w  gu be rn i i  Podo l sk i e j .  L u ne t a  l a ,  maj ąca  6 cali  ś r edni cy ,  po  
r a z  p i e rw sz y  d o p i e r o  wielkości  t y ch  ro z m i a r ó w ,  zn a j d u j e  się w W a r ­
s z a w ie ;  d ługość  zaś jej wyn os i  6  s t óp  cali 9  D w a  szkł a  o cz n e  do  o b s e r ­
wa cy i  z i emski ch p r z e d m i o t ó w ,  a 5 d o  n i eb i e sk i ch ,  z a s t o so w an e  są do  
zw ię ksz an i a  p r z e d m io t ó w  od 36  do  2 70  r azy .  S p o c z y w a  ona  na stal iwie,  
w y n a l a z k u  pa n a  t . o c h o i x ,  k tór e j  mec ha n i z m tak jest  s k o m b i n o w a n y , że

O R  W I E S Z C Z E N I E .
W  d e p o z y c i e  na s zym  zna jdu j ą  się n a s t ę pu ­

j ące  t e s l a m e n t a :
1)  A n n y  T e r e s y  M a  t h e  u s  z d o m u  B r e m ,  

z a r z ą d z c z y n i ,  z dnia  I I .  L is t op .  £796. r.
2 )  A l e x  a n  d r y  i P e t r o n e l l i  s i ós t r  B o i  ri­

s k  i c h ,  z dnia  4. S i e rpn i a  17.96. r.
W  i k t o  r y  i J  a r n o w s k i e j ,  z dnia  3. P a- 
źdz ie ru ika  1796. r.
^  a j ‘ e. ł n 1 M a r  y  a n n y  z  D ę b i ń s k i c h  

e w ' c * ó w , z dn ia  13. P a ź d z i e rn ik a
1796.  r.

5 )  W  e r o n i k i  C h r z  c z o n  o w s k  i e j z K o ­
r y  t o  w s k i c h ,  z dnia  11. M ar ca  1797.  r. 

N i e w ia d o m i  In t ere senc i  w z y w a j ą  się s tóso 
w n i e  d o  p r ze p i su  §. 218  t y tu łu  12 części  1. P o  
w sz e ch n e g o  p r a w a  k r a j o w e g o  n in i e j s zem,  a b y  
o p u b l i k ac y ą  t y ch że  t e s t am en t ów  wnieśl i .  ' 

P o z n a ń ,  dn ia  18. L ipc a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  II.

na j s ł ab sze  dz i ecko  za p o ru s ze n i e m  k o r b k i ,  m oże  nią d o w o l n i e  na  w s z y ­
stkie  k i e r o w a ć  s t r o n y .  P o n a d  s zk ł em oc zu em  um i e sz c z o n y  jes t  po r t r e t  
K o pe rn ik a  o p r a w n y  w z łoto  i n a d z w y c z a j  p o d o b n y ,  a p o  o b u  s t r o n ac h  w i ­
z e r u n k u  t ego męża,  w y r y t y  jes t  nap is  w j ę z y k u  po l sk im,  w  t y c h  s ł o w a c h :

. . M i k o ł a j  K o p e r n i k  P o l a k ,  
u r o d z o n y  w  T o r u n i u  dnia  19. L u t e g o  1473. r o k u ,  za  pa no w a n ia  
Kaz imie r za  J a g i e l o ń c z y k a ;  uma r ł  w  F r a u e n b u r g u  dni a  24.  Maja  
1543.  r o k u ,  kano n ik i e m w a rm iń sk im . «

Pon iże j  s zk ł a  o c z n e g o ,  r ó w n ie ż  w  pol sk im  j ę z y k u ,  um ie sz cz on e  te 
s ł o w a :

. . L e re b o u r s  i Se c r e t a n  o p t y c y  cesa r za  F r a n c u z ó w ,  z b u d o w a l i  
mn ie  (t .  j.: l u n e t ę ) ,  w P a r y ż u ,  1853.  r o k u ,  d la  o b s e r w a t o r y u m  
a s t ro n o m i c zn eg o  w  T r o j a n c e .«

P i ę k n y  ten w ca i e m znacz en i u  exempla rz ,  i p o d  w z g l ę de m  swe j  w ie l ­
kości  r z a d k i ,  zn a jd u j e  się w o b s e r w a t o r y u m  tu l e j s zem.  U p rz e jm o ś ć  
b o w i e m  właściciela  pa n a  Rus i eck i ego ,  do z w o l i ł a  p r z e z  dz ień  w czo ra j s z y  
cz y n i ć  za p om oc ą  te jże  l unety ,  o b s e r w a c y e  d y r e k t o r o w i  B a r an o w sk i e m u ,  
i p o m o c n i k o w i  j ego  p a n u  A d a m o w i  P ra żm o ws k i em u .  J a k o ż  wcz o ra j  
w  p o ł u d n i e  by l i śmy  świadk am i  d o k o n a n i a  t a k o w y c h ,  w o b e c  s am ego  
t akże  w łaśc i c i e l a ,  tak p r z y  uży c iu  szkieł  do  o b s e r w a c y i  z i emsk ich  j a ko  
i n iebi esk ich.  P r z y  p i e r w s zy ch  o b s e r w a c y a c h ,  p r z eds t awi ł  nam się j a k b y  
na d łoni  c a ły  kośció ł  c z e rn i a k o w s k i ,  w n a jd r ob n i e j s zy ch  ze w n ę t r z n y c h  
s zc zeg ó ł ach ,  b o  na w e t  w idz ie l i śmy  w ró b l e  w y c h o d z ą c e  z gn iazd  sw o ic h ;  
na s t ęp n i e  s ięgnęl i śmy da l e j ,  bo  aż d o  S lo m cz y na ,  le żącego  o k o ł o  t r z ech  
mil od  W a r s z a w y  i od  p u n k tu  o b s e r w a c y j n e g o .  1 tu t akże  s t o j ąca  na 
w z g ó rz u  św ią t yn i a ,  do m in u j ą ca  p o n a d  s tu le tnie  r o z ł oży s t e  d r z e w a ,  u k a ­
zała  się o c z o m  z swemi  w ież yca m i ,  w t ym  zup e łn i e  s t anie  j a k b y ś m y  na  
nią z bl i ska spog ląda l i .  P r z y  o b s e r w a c y i  d rug i e j  lo jes t  na  s ł oń ce ,  d o ­
s t rzegl i śmy p l am y  na t ym  p l anec i e  tak ze  s t r o n y  l ewe j  j a ko  leż i w ś r odk u ,  
a na jw ięce j  w gó rze  p o  s t r on i e  p r a w e j ,  k tó r e  p r ze d s t a w ia ł y  się j a k b y  
g ru p p a  wy se p ek .  Ale  n a j c i eka w sze  z tych  ob se r w a c y i  by ły  w ieczo rne ,  
z o w y m  tys i ącem z d u m i e w a ją c y c h  ro z um  ludzk i  g w ia z d a ,  z p o m i ę d z y  
nich z letni s zczegó ln i e j ,  z k ló r emi  n au k a  a s t ronomi i  obzna ju i i ł a  nas  b l i ­
żej .  T a k  np.  o b s e r w o w a n o  J o w i s z a ,  dalej  A rk lu ru ,  z k tó r ego  św ia t ło  
r u b i n o w e  prze ś l i c zn ie  się w tej l unec i e  od b i ł o .  N as t ępn i e  sk i e r o w a n o  ją 
na gwiazd ę  p o d w ó j n ą ,  czyl i  alfę H e r k u l e s a ,  p o t e m  na W a g ę  i I. p.  P o ­
g o d n e  n i ebo  n a d e r  sp r z y j a ł o  t ym o b s e r w a c y o m  k tó r e  też p o w i o d ł y  sięt 
j ak  n a j z u p e łn i e j ,  i d o b r e  w y o b r a ż e n i e  d a ł y  o l uneci e.  Z  n i e mn ie j s zem 
za j ęc i em uw aża l i śm y  i k s i ężyc ,  t ego  n i e od s t ę pn eg o  t o w a rz ys z a  ziemi,  
a k tóry ,  jak n a j w y ra źn i e j s z y  o b r a z  zn i szczen ia  ze  swemi  wy pa lo n em i  
k r a t e r ami ,  p r zeds t awi ł  o czo m.  O  godz.  l e j  po  p ó łn o c y ,  z w r ó c o n o  o b -  
s e r w a c y ę  na S a t u r n a ,  zn an eg o  z św ie tn y ch  o t a cz a j ą cyc h  go ob ręc zy ,  
i z s w y c h  o śmiu  k s i ę ż yc ó w .  L u n e t a  r z e c z o n a  kosz tu j e  p.  Rus ieck i ego ,  
o k o ł o  10(H) f r a nk ów ,  i będ z i e  p r a w d z iw ie  p i ę kn ą  o z d o b ą  m u z e u w ,  i o s o ­
bl iwości  T ro j a n k i .

Wiadomości liamllowe.
B e r l i n ,  17. S ie rpn ia .  —  Pszen ica  6 8 — 76 tal . ,  ży to  5 6 — 60  tal. ,  j ę ­

czmień  3 9 — 12 tal , ,  ow ie s  2 6 — 30  tal . ,  g ro ch  5 3 — 60 t a l . ,  r z ep  z i m o w y  
7 8 — 76 tal . ,  r zep ik  z i m o w y  7 7 — 75 lal., olej  r z e p i o w y  11 tal.,  olej  ln i any  
11-j tal . ,  o k o w i t a  bez  beczk i  304 tal.

S z c z e c i n ,  17. S i e r pn i a .  —  Pszen i ca  7 2 — 75 tal . ;  ż y t o 5 4 — 57 tal. 
o l e j  r z e p i o w y  1 0 | i  l ak;  ok o w i t a  bez  beczki  1 2 f  tal.

Przybyli do Poznania dnia 18. Sierpnia.
B A Z A R :  M a ń k o w s k i  z  Ź r e n i c y ;  h r a b i a  P l a t e r  z  K u r l a n d y i ; hr.  Z a k r z e w s k i  

z O s i e k a ;  lir . Ł ą c k i  7. P o s a d o w a ; B o r z ę c k i  z B o g u s z y n a  ; P o r a w s k i  z S z r e m u .  
H O T E L  R Z Y . M S K l  B U S C I I A :  L ó w e n i h a l  z  B e r l i n a ;  Z e c l i g  z L i g n i c y ;  C h r i ­

s t i a n s  z  Z o l i n g e n  ; F r n u k e n t h a l  z. F i i r t h ;  S c h m i d t  z  B e r l i n a ;  G r i e b e i  i K r i i -  
g e r  z  S z c z e c i n a ;  T i m m e r i c h  z  W i t t e n b e r g a .  G r i e b e l  z N a p a c h m i i u .  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : K l e i i i s c h n i i d t  z L i p s k a ;  B a o s c h e ,  G c n n e r i e h  i H a j -  
in a n n  z B e r l i n a ;  K a l k s t e i n  z G o i n c l i o w a  i O g i ń s k i  z  G ó r y ;  T u c z a n o w s k a  
z  K n c z k o w a ;  l l a d o n s k a  z  S l a w o s z e w a .

H O T E L  R Z A M S K I :  K o l b c u a c h  z  O b o r n i k ,  hr  B i l i ń s k a  z K a r n y ;  F r o m m h o l z  
z  G r o d z i s k a

H O T E L  P A R Y S K I :  Z a l e w s k a  z P o d o b o w i c ;  J e s n i t z e r  z G r a b o w a ; M o s z c z e u -  
sk i  z W y  d z i e r z e w i c ; k s ,  M a s ł o w s k i  z K r o b i .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  B u c h h o i z  z  S z c z e c i n a :  H e r w e g  z  B y d g o s z c z y .
P O D  B I A Ł Y M  O i l Ł E M  : Z a c h e r t  z  W ę g i e r s k i e g o  5 W a r m i ń s k i  z T a r g o w i s k ;

N e h r in s ;  z N e h r i n g s w  a id e .
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  D r i e m e l  z G u b e n .
H O T E L  E I C H B O U N ' A  : AfTrich i H a a z e  z P l e s z e w a ;  N e u f e l d  z  D z i a l y n i a ;  B o ­

tin z G l e i «  itz  ; G o l d s c h m i d t  z  G u l t e n g a n g ;  r a b in  G o l d s c h m i d t  i G o i d s c h m i d t  
z K r o t o s z y n a .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  W i n t e r  z  T r z e j u e s z n a .
P O D  Z Ł O T Y M  O lI Ł E iM  : B a r a n o w i c z  z  Ś r o d y ; B o b o w s k i  z  B n d z i l o w a ;  M i-  

c h a l s k i  z C h n c i s z e w i c  i S z w a j c a r  z W i t k o w a .
E I C H E N ' E U  B O R N  : G i i n t h c r  z  P l c s z e n a ;  Z i in m t  z  S z r e m u .
P O D  K O R O N Ą :  B r a u n  s e n  i  j o n .  z R a w i c z a ;  J a r a c z e w ,  ki  z K u r n i k a .

S k ł a d  k o m i s s y j n y

prawdziwego Peruaóskiego guana
pp.  I’ o p p e  & C u m  p.  w B e r l i n i e  

z n a jd u j e  się w P o z n a n i u  u
'M'eotioru M&iutrth

p r z y  S z e r o k i e j  u l i c y  lN r. 1.9.

D o s k o n a ł y  g o r z e l a n n y ,  ż o n a t y ,  k tó r y  zd o l ­
ność  sw o ję  św ia d ec tw am i  u d o w o d n i ć  potraf i ,  
m o że  b y ć  p r z ez  p e w n e g o  właściciela  d ó b r  w p o ­
wiec i e  C m e z n i e n sk im  mie szk a j ące go ,  p o l e c o ­
n y m ,  i jes t  g o tó w  t enże  k a u c y ą  za n iego w k a ­
ż d y m  sp os ob i e  z ł ożyc .  Bliżsrzą w ia d o m o ś ć  u- 
dziei i  na z a py t a n i a  f r a n k o w a n e  E k s p e d y c y a  g a ­
ze ty  Poznański e j .

r Na g r u n c i e ,  1 7 0 0  m ó r g  za w ie r a j ą cy m  wsi  
Zttbiktnva, f  mili od  P o zn an i a  od l eg łym,  
jes t  p o lo w a n ie  d o  dz i er żawien i a .

U r z ą d  s o ł e c k i .

Ru r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  17. S i e r p n i a  1853.
Stu- Na  pr . ku  r a u l
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